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7Redakcya I Admlnlstracya1'" 

w Nowym Sl}czu. 

Pojedyncze numery do naby­
cia w A<lministracyi i w księ­

� 
garniWwy Jakubowskiej.
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Najzaciętszym wrogiem dobra publicznego jest - interes prywatrry. 
== 

Precz z taka autonomia ... ! 
C e 

Podobnie jak w Przemyślu, nie można 
tez i w N owym Sączu doczekać się zała­
twienia protestów, wniesionych przeciw wy· 
borom połowy członków do Rady miejskiej, 
które odbyły się w grudniu 1907, skutkiem 
czego stara Rada urzęduje „pr:izcem kaduka" 
po dzień dzisiejszy. 

Ile na tern wszystkiem cierpi gospodarka 
gminna, określić niepodobna. Co jednak naj­
fatalniejszem, chyba to jedno, że znaczna 
część Rady, do której ogół nowosądeckich 
obywateli nie ma najmniejszego zaufania, 
uchwala różne wydatki i sprawy, które wy­
magają. do takiej roboty ludzi chętnych do 
pracy i mających dobro gminy na celu. Stara 
Rada nie zdobędzie się na żaden pomysł, na 
żaden plan śmielszy. Inwestycye pod jej 
egidą, nie będą nigdy dokonane. I w tern 
tkwi groza położenia, fatalność sytuacyi fi­
nansowej miasta. Ponadto burmistrz obcho­
dzi się bardzo wygodnie bez Magistratu, bo 
wystarczą. dla niego poufne konferencye ze 
J3ekretarzem miejskim, który de facto, rządzi 
w Nowym Sączu. 

Zestawiwezy to wszystko razem, otrzy­
.muje się w konkluzji zupełny zastój i de"'ur­

ganizacyę gospodarki gminnej tern groźniejszą, 
że zbliża się rok 1910: w którym wygasa 
p1·awo propinacyi, uszczuplają .się o a 4 do, 
chody gminy - zaś ubytek ów pokryty bę­
dzie z kieszeni podatkujących, jeżeli gmin� 
IJie znajdzie innych źródeł dochodu. 

A zresztą abstrachując już od wad i nie­
<1omagiń niedołężnej i zużytej Rady miej­
skiej, stwierdzić trzeba) że na Nowym Sączu 
dzięki opiece jego różnych honorowych oby­
\\ at eli, dokonuje .;1 ę gu ołt przeciw ustawie. Wedle 
obowiązującej ustawy, Rada miejska ma być 
co trzy lata odnawianą, aby w ten · sposób 
zachować ·.ciągłość; .1administracyi gminn_ej., 

Gdzież zaś o tej ciągłości może być mowa., 
gdy już 5. miesięcy upływa od wyborów. 
a dotąd nie załatwiono jeszcze trzech mizer• 
nych protestów! 

W ten sposób więc, ze szkodą dla naj• 
żywotniejszych, a widocznych inc.eresów mia­
sta, czyni namiestnictwo i honorowi obywa­
tele N. Sącza zależnem dobro miasta od je­
dnego burmistrza, który kontent z tej anar­
chii, bo rządzi w mieście majątkiem gminy 
wedle swej woli, swojego „ widzimi się" -
nie powołując od dłuższego czasu ani Rady 
ani też Magistratu. 

Rada miasta w Nowym Sączu jest rze• 
czywiście unikatem w dziejach anarchii auto­
nomicznej miast galicyjskich, zwłaszcza pod 
błogosławionymi rządami naszych kacyków 
krajowych i powiatowych. 

� 

Kilka życzliwych uwag 
o Sprawozdaniu Dyrekcyi Kasy oszczfedności

w Nowym Sączu. 

Kasy oszczędności naleźl\ do instytucyi, oho• 
wiązanych do publicznego składania rachunków. Jak 
oo roku, podobnie i teraz, ukazało się sprawozdanie 
Dyrekcyi z czynności za rok administracyjny UJO'l. 
Sprawozdaniu temu poświęcimy słów parę . 

Charakterystyczni\ cechą wspomnianego spra, 
wozdania a zwłaszcza jego części literackiej jest 
okropny styl, w jakim publiczności naszej podane 
zostało. Ze wstępu zaraz dowiadujemy się, że zapo, 
trzebowanie przez Kasę gotówki z powodu podjęcia 
wielkich inwestyoyi, wybujałych i olbrzymich przed­
siębiorstw przemysłowych, 1opowodowato podrożeni& 
gotówki na targach pieniężnych w Europie i Ame­
ryce. -Jest to lapsus calami wskutek nadzwyozajnis 
nieudolnego pióra, gdy za.pewne co innego myślano, 
a co innego wypadło ze stylizaoyi. 

Na;;tępuje potem biadanie nad_ okropnem polo• 
żeniem- Kasy wobec konkurencyi 10 ciu zakładów 
finans_Ówych w N. ·sączu. Cieka.wiśmy bardzo, ja.kl>y 
wyglądała nasza Dyrekcya, gdy by się tak znalar..la. 
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we Lwowie " obec 70-ciu instytucyi finansowych 
wrogo ze sobą konkuruj \cych. 

Skromna wzmianka. w sprawozdaniu, iż podnie • 
aiono w Jl. półroczu 1 907 stopę procentową dla no• 
wych wkładek o całe 1/9 % t. j. na 4 1/2 zakrawa na. 
kpinki z publiczności. Kto miał dawne w Kasie lo­
kacye temu odmówiono tej pod wyżki , racya. fizyka -
i w ten sposć,b zmuszono właścicieli książek do wy­
miany starych na nowe, oczywiście po zapłaceniu 
i po stracie z powodu tej manipulacyi % za  1/2 mie• 
sięca1 a że dobrze na tym interesie wyszła Kasa , 
łatwo się przekonać na stronicy 1 1  , gdzie skapitali ­
zowane 0/ :za I. półrocze wynosiły okrągło ' 78.800 -
a za. II. 73 .500 - zatem właściciele stracili przeszło 
50( O na samym Oj ,  n i e  m ówij\c o zapłaconym eskon­
cie, przyczem przekonali s ię j aka ta Kasa dobra, 
kiedy tak ch�tnie wymienia. . stare książeczki niżej 
oprocentowane na nowe o wyższym procencie .  

Mocno namęt:zyła się Dyrekcya na ty ch 1 58.  
posiedzeniach, ki edy aż 72 pożyczek hipotecznych 
uchwalono,  zaś weksli załatwiono około 500 - bo 
cyfra 4055  szt uk weksli pochodzi z prolongat z da­
wniej wypłacony ch, a cztery razy do  roku zm i en i a­
nych, a zatem przeciętnie na jedno posiedze n ie wy ­
pada pół pożyczki bipotE!cznej � cztery weksle i za  
tę  ciężką pracę wypłacono sobie remuneracyę ( str. 
13.) w kwocie 9934 ,lr,or. 

Na wieczną pamiątkę. 
(Do  k roniki miasta Nowego Sącza.) 

( Dokończ�n · e ) ,  
Marya Su ckma n ,  A ron  Kornfeld,  Jędrze.i Włodek ,  

Wolf K resch ,  Sa ra Kei ) ,  Hersrh  S te i ohof, Jó zef  Frau­
wirth, J a k ób W ad ler, N. Biege l e isen ,  Cha skel Unger, 
Antoni  ,Ja n k o wsk i , E l i a sz K l aphol z ,  Stan i sła w Oich, 
M ojżesz Mende l ,  Tyrkie l Mich a ł ,  Jó zef Łęczyck i ,  Kry­
styan  Stu ber , Leo pold StubPr, Han e  Lustig, Feiwe l  
Landa u ,  Hifka Hersrbtal ( p ł . ) , . Fa n i  Landau (p łn.) , 
Karol  A d a mczyk, K aro l ina B recbel ,  Po liui ska  ( ,) ł . ) , Sza­
j a  Birnbau m ,  s p a d k .  A l tera Grii na Go lde  Berger, 
Ameisen Ra 1·h e l a ( oł . ) ,  Gebel He rsch,  Marc i n  Krza k, 
Abraham K ii ch le r, Stan i13ław Uramek ,  An i ela Lenarto •  
wicz (pł . ), Kaz im i e rz Wyd ryeh i ewicz ( p ł .) ,  Maksynii • 
lian RosentLa l , Maurycy  Dattner, L eib  Hal bnsta m ,  
K az im iuz Górsk i ,  Ade la Marczewska ( pł . ) ,  P • n kas  B irn , 
baum ,  Nata n Geppert, Cecy l i a  K l i mek (pł ) ,  Sa lamon 
Lustbade r, Władysław Ga włowsk i ,  Ję d rzPj 1-Iolba, An­
toni Brudzi ana , Mary ,:,  B md ziana , Jul i a K ro k o wska ( pł.) 
Tom asz Sy nty cz, S ta nisław Gucwa,  Leo po l d  Jeż, F ran·  
ciszek Styczyńs k i ,  Le :zo r  Herschtahl, J ó ze f  Go ld  herg, 
Feiwt l  Golds to ff, Chaj a  La n dau, te nże i żona. J akób  
Pen oar, Błażej Gła dki , A n na Gładka, Bo le sła w Si­
w ińs k i ( p t .) , ks. Dadał ,  za  Zakład s ierot ks.  Dadał, 
ks. Ru bas, ks. W ejd a  za zgromad zeni3 N iepokalanek, 
Berl Stern, Juda Reiner, Adela W einste i n ( pł.), Jó -
2ef Binder, J an N11wrocki, ks.  Tokarz, Józefa Wiir ·  
thow a (pt) ,  Sa l amon Bursz tyn, Bliime Hol liinder (pł ) ,  
Jan Oleksy, Leizer Teller, Abraham Pfeffer, Tretter  
Stanisław, Tretter F i lomena, Wol f  Goldberge r: Moj , 
żesz Hausstock, Aron I ao ger, Hersch Fisch,  Jetti 
Sonnengliick (pł. ) ,  Aron Salamon ,  Jan Le ś niewicz, 
Franci sz� a Witw i cka (pł . ) ,  Genl Halberstam , Adela 
Rosenzweig (pł .), Sacher Mande l ,  Dawid Griibe l ,  Aki­
ba W t>iner, I z rael St ern, Kalaru s Ł ukasz, Troj anowski  
�tan i s ław, Aleksander Ku n i ck i ,  Schei a dla Peterfreund 

Nam się zdaje ,  że za te pieniądze d osta.lby 
dobrego stałego dyrektora, a nie dorywczo w go dzi„ 
nach nudy zaj muj ących się emerytó w - widzących 
wszystko ze stanowiska o. k. urzędnikó w, zaśn,ie • 
działych w przeżytych i dawno zarzuconych formul• 
kach, a tylko dla zabicia czasu oddająoych się tem.11 
sportowi „ dyrektorskiemu " .  

Przystępuj emy d o  poszczegjlnych dział ó w  ka­
sowych, zaczynaj ąc o:l wkładek. 

Położeni e obecne Ka-.y o szczędności wobec koił. • 
kurencyi dziesięc iu zakład ó w  finansowych w Nowym 
Sączu j e st co roku krytyczniej sze , wskutek nieu fol , 
ności i braku in i cyatywy Dyrekcyi . Zna.ozenie finan • 
sowe Kasy oszczędnoś ci spycha ona coraz bardziej 
na. pla n drugi , Kasę - ktrra maj ąc od samego swego 
Z liłożenia najkorzystniej sze warunki, po winna byó 
decyduj ącym czynnikiem finansowym w Nowym S�­
czu. Nie łudźmy siebie  - dziś Kasa oszczędności  j est 
popychadł em, slużącem do uprawiania pol i tyki lub 
zaspokoj e nia ambicyi. OJ Kasy wymagaj !\  tak j e •  
d nostki j akoteż i gmina  pewn.vch ustępstw, ale z a  to 
Kasa tam gd zie  po winna znaleśó j ak naj szenze p o • 
parcie, spotyka nieuzasa-inione preten iye i wroga. 
n ieraz dla niej d zi ałalność . 

Na. myśli  mamy tutaj sprawę bezprJcento wej 
pożyczki gmi nnej z fun :foszu rezerwowego Kasy 
oszcz. na zapełnienie braków w budżetach gminnych, 

(pl.) .  Bt rnard Wal ter, R'l.chela F rlłnk  (p t ) J.S tef  Gel • 
ler, Ma rya Gel ler  ( pł.) , Sal amon.  Korn , Sa lamon B u r• 
szty n Maj e r  Desser ,  Mendel Rich ter, B e r rurd Scb rau , 
ger, Jakóh Sonderli ng, Karol  Ank iewicz,  J ózef B i o dęr, 
Franci szek  Dudryk, Jad wigi\  K umórkiewic ,. ( oł . ) , He . 
J enR  Ry ś  (pl .) , Kune K la !;sba ld ,  L eib Kla pholz, Izak: 
Feld sch •P i b e r .  M1ze�  Lll m pe l ,  R1cbel  S ·h weid ( pł. ) ,  
A bi s rh  S ,:b ei nberg, Abraham Gold kla og ,  Ji�ei�e Gold . 
k lang Jakób Gertl e r, Józef Kmietow i c z, Simche L ei •  
b o e r, N fł h n  Lewnio wski, Ru ch la  L J wn iowiklł. , B �n j a• 
m in  Roseafdd , Mojżesz  Le rch , Janke !  Wi gd <lro w ic z ,  
Władys ław Angiehk i ,  Józefa Sz cze paukó w n a  ( pl . ) .  z a  
fu nd.  Berła Scbiitze ra d r. Ko rbP l ,  s padk. M :1 j e ra Kor •  

· b l a ,  Mary a Kwoczyńska (p ł. ) ,  Kamila Rudnicka (pl.) ,
Chan A Werner, Sa l amon Pinkas, Wolf Gelb, N uch i m
Eng l a 3 der, Naftali Horowih ( pł.), Władysław M 1zu t·­
k i ew i cz, Julia Krokowska i Pary l e wic ,1 o wa ( p ł ) , d r.
Mohr, t enże i żona, Władysła w Krak o w �ki ,  Stern Leon
i Marku .ą ,  Ank iew ie z  Karol, Fa n i  Z im m e rm ci:u ,  E l i a H
Bi n der, Jan G ó ro ws k i ,  Szymon Ste i nhof, . / ó r n f  S o b dl 1 
Emma Kory tko  ( pł ) Józef Kossowski .  Abraham H:1 m ­
mer ,  Izak Nat te l ,  I z rael  Ln stbader, Mo j że ,iz Ihl b e r ­
stam, D a wid  Halbers tam ,  Kdt ,rn Weinberger ,  Karol i n a
Kożuszn ik  ( p ł , ) , Iz rae l  W ieder, te nże i żo na, Chaim
Ba lken ,  Da w id  Kloph oh, M.  Fri edhab 3r, Aleksander
Lefart, Sb1 n i s ł aw Uroda ,  Sender  Engla ader ,  M )j żasz
i Sende r  E cglander, Chai m Werner, Jan K�o pod ra,
S tan is ła,w Legutko,  Mendel G rii r n ,  Zyg tnunt S .vierib,
Zofia S wierzb, Rudolf Behr, Wiktorya B ehr, Antoni
Borgosz, Jakób Trauen� tei o ,  Moj żesz Ros3ballh ,  S 11 ul im
Halberstam,  spadk .  Rom Jakubowskiego, Ruche S 0hrei ­
b e r  ( pł ) ,  Obij e B ra u o feld, Efro im Kri s cher, Samuel
Amsterdam ,  L ej ze r  A:nsterdam, Jakób Kli mond,  Poto ­
n i ec  Jó .rnf ,  Mojżesz  Kle inberger ,  Róża Korn ( pł .) ,
Naftal i  Halbersta m ,  Mał lra Ha lberstam, Pinkas  Reich,
tenże i żona,  Izak Rubin,  tenże i żona,  Rozalia Hol •
l ii.n der, Unger Dawid ,  Tadeusz Huet ( gl osował  p rz e z
pełnomocnika, j akkolwiek by ł  w N. St p iu !) spadkob .
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wytworzonych „cudowną" gospodar. burmistrza p. Bar• 
baokiego, a przypomnieó musimy, jakiego Kasa oszcz. 
doznała poparcia z jego strony, podczas starania si� · 
o otrzymanie zast�pstwa Banku austryaokiego.

Stały, od kilku lat ubytek wkładek, nie jest 
jak to mylnie na Wydziale tłumaczono z powodu 
ogólnego zapotrzebowania pieniędzy na ta rgaeh świa• 
to.wych, lecz jest wynikiem przez długie iata upra­
wianego świadomie odtrącania. stron składających. 
Znamy bardzo liczne wypadki, gdzie wprost odma· 
-wiano przyj�cia wkładek; taki klient więcej się w tej 
instytucyi oczywiście nie pokazał, a Dajwięcej szkody 
przynosi system e.bsolutnego niewypłacania niezna­
czaych1 bo od 2. do 4. tysięcy koron wkładek bez 
JJOprzedniego wypowiedzenia. Wszyscy kupcy i prze­
mysłowcy potrzebuja,cy gotówki najczęściej niespo­
dziewanie, nie mogą otrzymaó własnych pieniędzy, 
bo dyrektor nie chciał im wydać bez wypowiedzenia. 

Instytucy_a, mająca 4 1/9 miliona wkładek nie jest 
w stanie wypłacić bez wypowiedzenia 2 OOO koron!! 
Takich trudności, jakie się praktykują przy wkładaniu 
i w3 bieraniu lokacyi, nie znajdzie si� w żadnej kasie 
galicyjskiej! Dodawszy do tego kolo:1alnie diugie 
termina wypowiedzenia, znajdziemy doskonalą odpo· 
l'·iu3ź Ila pytanie: dl�czego stale ubywa wkł�dek. Sy­
stem odstręczania publiki jest głównym powodem 
ubytku lokacyi; zmienić ten system gruntownie na-

Fallmana, Naftoli Horowitz, Jakób Kornreich, Mojżesz 
Nusl!baum, Rozalia Weindling (pł.), Leib Golderer1 
Józtf Kosman, Jadwiga Werecka (pł.), M. H. Neu­
g1 i:ischel, trnże i żona, Rozalia Altscniil1er (pł.), Izak 
Kampf, Józef Garguła, Saul KIRftllr, LejBr 1 Hinda 
Got:z, Aron Gross, Natan Landau, Chaim Kresch, Fei• 
ga Goldklang (pL) i Kopaczyński Franciszek, Marya 
Traczewska {pł.), Merkl Karol, Landau Sara Feigel> 
.Ante ni Rąrała, Ancrrnj Fidlewicz, Aron Lampe], Min· 
cila Lamplei\\a, Józd Kościsz, Schachne Brander, Izy­
<1or Leibel, Józef Jeleń, Majer Landau, Jakób Geller, 
Natan Nussbaum, Wojciech Rapacz, Rapacz i Pawli• 
koweki; :Maksymilian Swiątnicki, Artur Kościelecki, 
Eerl Brandstatter, Fryderyk Stehr, Elżbieta Waligóra, 
Eliasz Kaufer, Nussbaum Szymon, Nussbaum Regina, 
:Mojżesz Landau, Jan Sokop, (przewodniczący dr Bar­
backi: Na kogo pan głosuje f •.• Na życzenie p. pre­
.sesa. - Ale na kogo p. głosuje?. .Na życzenie p. 
prezesa . . . na Korytowskiego). Jan W oj nar, Wolf 
Heller, 1rloj:lesz Weiss: Baruch Flaschel, Ludwik Schalay, 
Stanisław Kosman, Franciszek Kosibowicz, Wiktor 
:Kanarek, Paweł Dortheimer, Józefa Gralewska, i,a 
tzpital ubogich ks. dr. Góralik, dr. Władysła w Bar­
backi za gmin� m1asta Nowego Sącza. 

O godzime 6tej po poł. zamknięto głosowanie i 
po obliczeniu głosów, ogłoszono nastfJpujący wynik: 
Dr. Witołd Korytoweki otrzymał 967 głosów, Feliks 
Ritter 209. Na to niesłychane 71zwycię�two" przy po• 
lllocy u:szelakich sposobów jakie do rąk kliki rządz11cej 
daje stara iistowa, złoż3ła się śmietanka nowosądecka: 
i}dzi i urzędnicy, bo tylko oni dali dowód swego za•
1,,fat1ia d_la Jego Ekscelencyi i rządu, albowiem głosowało:

Zydów • • • • • • S72 
urz�dników • • • • 238

· na wyszachrowane w zna•
cznej części pełmomo• 
cnictwo glosowali: 

żydzi i urztdnicy • • 161 

leży natychmiast t. j. przyjmować i wypłacaó wkładki 
zawsze i w każdej wysokości bez wypowiedzenia., zaś 
dla wypadków nadzwyczajnych określić krótki ter- ;-. 
min wypowiedzenia. Systemem ty:m doprowadzono 
do tego, że Kasa oszczędności ma mńiej wkładek ' 
niż Kasa zaliczkowa, bo odliczywszy od stanu w kła• 
dek około l 1/., miliona na lokaóye Sl\dowe, polityczne 
itp. depozyta, Kasa oszczędności ma mniej kapitału 
obrotowego, aniżeli Kasa zaliczkowa.. (O. d. n.) 

� 

SMUTME ŚWIADEC,TWO. 

Z upoważnienia minister11twa oświaty zwołała. 
Rada szkolna krajowa na 23. i 24. :.!:, m. do Lwowa 
konferencyę dyrektorów szkół średnich, przemyslo· 
wych, handlow.vch i zawodowych, celem omówienia. 
spraw, dotyczących u·ychowania młodzie�y, która wo-
bee faktu, że najmniej połowa jej pozbawioną jest : 
opieki rodzicielskiej, coraz więcej zdana. jest na ' 
wpływ szkoły. 

Nowy wiceprezydent dr. Dembowski otworzył 
konferencyę pod hasłem reformy szkól średnich i wy .. ' 
chowania. uczniów, ze szczeg6lnem uwzględnieniem re .. ' 
wizyi dysryplinarnyrh przepis6w szkolnych. 

Ze sprawozdań wzmfankowanej · konferencyi O• 
kazuje się, że najwięcej wymowy i wniosków poświę• 

przedmieszczan 
mieszczan 
księży 
inteligencyi • 
kolejarzy • • 

• 89
35 

25 

24 
23 

967 
I dlatego też powtarzamy jeszcze raz, ze mie• 

szczaństwo odniosło zupełne zwycięstwo moralne, ideo­
we czyli programowe. Zważywszy zaś, że w N owym 
S11czu było wyborców 1.885ciu - okazuje się chyba 
najlepiej, że JE. Korytowski, ów mąż opatrznośoicwy 
dla D).ia.sta .i kraju, przy nadzwyczajnych wysiłkach ze 
strony burmistrza i całej sfery naganiaczy, nie otrzy­
mał nawet połowy głos6w od nowosądeckich wyborców. 
Więc jest to, jak na ministra państwa austryackiego 
rzer.zywiście bardzo marne zwycięstwo - ale zawsze 
,,zwycięstwo" •.• 

W d alszym ciągu dla wiecznej pamięci przyta• 
czamy Odezwę, sfabrykowaną przez sekretarza miej• 
skiego p. Brudzianę Antoniego, moc11 której wzywa 
burmistrz obywateli miasta Newego S11cza do m!1.sowe• 
go głosowania na dra Korytowskiego. Czynimy to · ró· 
wnieź i dla tej przyczyny, że bystry Czytelnik odga­
dnie łatwo intencye polityczne p. Barbackiego, dlaczego 
on tego właśnie - a nie innego, upatrzył sobie' stań­
czyka, na posła z naszego miasta. 

Do Szan. P. T. Wyborców m. Nowego Sącza. 
W dniu 2. marca 1908 odbędzie si� w Nowym 

Sączu wybór posła na Sejm krajowy w miejsce ś. p. 
Juliana Dunajewskiego, który przez lat 35 reprezen• 
tował (! !) nasze miasto w Sejmie i popierał (!J inte­
resa miasta tak skutecznie (!), że do dziś zachowuje 
ono (!) wdaifJczn11 pamięć dla tych, którzy go w swoim 
czasie posłem wybrali. 

Obecnie miasto nasze znajduje si� wśród warun­
ków o wiele trudniejszych niż przed laty (!). Szybki 
rozwój miasta wywołuje nowe i coraz bardziej wzme.· 



oono zamiast prawdziwemu· wychowaniu młodzieży 
W: oałem tego słowa znaczeniu dalszllj tresurze, zapo• 
mocą zaostrzo"ych kar i wzmocNiOtłtgo dozoru. 

W tej dziedzinie znalazły sit nawet tak ohara• 
kterystyozne wnioski, jak wprowadzenia dla ściślej• 
szej kontrcli odz1tak, odróżniajl\oych dokładnie ucz• 
niów różnych zakl1t.dów, ·wprowadzenia. legitymacyj, 
zakazu uczniom urządzania zabaw tańcujl\oych, u­
działu w demonstrac_ya.oh i t. p Ponadto zalecano 
nie stosować wobec jednego ucznia kary karceru 
w najwyższym wymiarze, częściej niż dwukrotnie 
w jednym roku; po dwu razach winno się przyjść 
do kar najsuro,rszych. Z ci1ytelń młodzieży uchwalono 
pousuwać czasopisma. polityczne, na.tomia:,it zalecono 
do tychże czytelń pisma. gospodarskie i ogrodnicze! 

Nie brakło oczywiście pochwał i pokłonów pod 
adresem klerykalizmu; wyrażono wdzięczność księżom 
za ,wzorowe prowadzenie burs, a dyre'irlor Sabat ze 
Stanisławowa żądał usilnie wyraźniejszego wyciśni1t · 
cia na naszych szkołach pięt na ducha katolickiego, 
którym każda lekoya szkoka. owiana być powinna. 

Poprostu gdy czyta się takie uchwały kino­
wników młodzieży, którym się wydaje; że są komisvą, 
tworzą<'!\ regulaminy więzienne - lub zarządem do­
mów więziennych - mimowoli przyohodzi na myśl, 
iluż z nich zastanowićby się winno, ażeby odpowie­
dzieć mogli sumiennie swemu zadaniu wychowaw-

gające się potrzeby mia11ta i jego mieszkańców, zaspo. 
kojenie których przychodzi z coraz to większą trudno• 
cią. 

Również kraj nasz podobnie jak inne kraj" ko­
ronne· znajduje si� w niezwykle trudoem finunsowem 
położeniu. -� 

W tych warunkach majlic przystąpić do wyboru 
posła, a zatem osobistości, kt6rPj szcieg6lnem zadaniem 
1na być staranie si�.o dobro miasta i kraju, która ma 
być rzetznikiem naszym w obee · Wtadz centralnych, 
musimy eię oglądnąć za takim mężem, któryby nietyl• 
ko chciał 1 ale i mógt �lcutP.cznie bronić interesów mia. 
sta i kraju. Mężem takim jest be:r.sprzecznirl JE. p. 
minister skarbu dr. Witold Korytowski, który stojąc 
przez szereg lat na czde administracyi skarbowej w na­
azym kruju, poznał (!) dokładnie jego stosunki i po­
trzeby, a obecnie jako Minister skarbu spełnia trudne 
zadanie, z chlubą (sic) dla imienia polskiego i wielk!l 
korzyścią (!) kraju i państwa zyskując powszechne U• 
snanie w calem państwie i za granic!} (! ! I) 

To też Rada. miasta. Nowego Sącza poczuwając 
si� do obowiązku pilnowania. interesów miasta w każ· 
d)m kierunku, a zatem takte i w sprawie wyboru po­
sła na Sejm krajowy, uchwal ła w dniu 18. stycznia.
b. r. zaprosić JE. W 1tolda Korytowsk:ego do kandy,
dawania na posła z miasta Nowego Sącza a następnie
nlecić jego kandydaturę jak najgoręcej P. T. Mie•
szkańcom (!) miasta Nowego Slłoza,

JE. p. Minister Korytowski oświadczył deputacyi, 
2e ofiarowaną (!) mu kandydaturę przyjmuje (?) oraz, 
te ewentualny wybór uważi.ł będzie za zaszczyt już 
-dlatego, te poprzednik w urzędzie śp. Julian Duua•
jewski przez długie lata był posłem miasta N. S!}cza.

W dniu 1 lutego b. r. komitet przedwyborc1y 
miejski ( magistracki) a następnie w dniu 13 lutego 
1908 zgromadzenie Wyborc6w(za sapros1eniami) przy• 

j�ły jednomyślnie ka.adydatur� JE. dr. Witołda Kory-
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ców - a nie roli pogromoów ! ! ... 
. Medice, cura t� 0 ipsum (le1iarzu, wylecz naprzócł 

siebie sa.meigo ), mówi laoińskie przysłowie. Cói do• 
piero· rzec można, o znaohoraoh,. którzy wierz� tylko 
w takie amulety, jak legitymaoye, odznaki, klasztor• 
ne lub księże internaty ? ! 

. Pomijająo obszern� dyskusy�, dotyoz\CI\ wspól• 
nośoi dążeń i pożycia Polaków z Rusinami, przywo„ 
dzimy uchwały konferenoyi dyrektorów: 

1) Uznając pożytek czytelń_ i kółek naukowych
dla młodzieży, konfereucya oawiadcza si� za ioh U• 
trzymaniem i poparciem, z zachowaniem w zasadzie 
samorządu młodzieży w tychże, nie wykluczając na.• 
wet gier i zabaw, jak bilard i szermierka. 

2. Konferenoya uważa za wskazane wprowadzae1
w szkołach średnich prac� warstatowq, przedewszy­
stkiem stolarstwo i ćwiczenia. laboratoryjne przy 
nauce fizyki, chemii i historyi naturalnej. 

a. Konferencya. uważa zaprowadzenie szkolnych
kas osźczędności w zakłada.eh średnich ZM rzecz po• 
żądaną. 

4. Konferenoya uznaje konieczną potrzeb� U!łU•
nięcia bł�dów w ustawolawstwie w interesie oohrony 
młodzieży przed zepsuciem. 

Nagadano zatem bardzo wiele i o różnyoh rze„ 
cza.ob, lecz ani słowem nie dotknięto na.jwdniejszaj 
kwestyi, t. j. samych wychowawców, od doboru któ• 

towskiego. c. k. ministra skarbu na posła do Sejm11 
krajowego z miasta Nowego Sącza. 

Zawiadamiając ó powyższych uch w Lłach Wizy• 
stkich P. T. Wyborców na,izego miasta num zauc:,;y t 
najuprzejmiej upraszać, by pomni jedynie na dubro 
miasta, jego mieszkańców, oraz na dobro kraju, bez 
względu na odcienia policyczne, zechcieli w dniu 2. 
marca 1908 j11k n1jhc1,niej przybyć do głosowania i
oddać swój głos na JE. dra W. Korytowsleiego. 

N owy Sącz, dnia 19 lutego 1908. 
P.rzewodniczący Komitetu: 

Burmistrz dr. Władysław Barbacki •. 

Na zakończenie umieszczamy dziękczynnlł odezw� 
JE. dra. Korytowskiego wraz z idyotycznym dopiskiem, 
jaki dla podrażnienia mieszczaństwa przyciepił dr. 
Barbacki. 

Do Sza.n. P. T. Obywateli miasta N. S -1cia. Oł 
J. E. dra Witołda Korytowskiego, c. k. ministra skar, 
bu, naS1ego posła na Sejm krajowy, otriymłłern d1,i­
siaj telegram na!ltępuj,cej treści: ,,Za. tyle za3zczyrny 
dowód zaufania, jakie mi objawiło obywatelstwo mia• 
sta Nowego Sącza, skła.dajlłc w moje ręce mandat 
sejmowy, który pr'zez 30 lat z gór!} piastował Dunaje ... 
wski, prosię przyjąć i wszystkim życzliwym wyrazić 
w mojem imieniu najgorętne podzigkowaoie. Ufam, że 
działalnością swoją poselską przekonam v rnystkioh, iż 
sięgajqc po Wasz mandat, wiałem na celu tylko pra• 
cę dla dobra. kraju i miasta». Witold Korytowski mp. 

Dopisek burmistrza. ,, U dzielająo do wiadomości 
powyższy telegram, korzystam ze sposobttości, a.by wszy.-­
stkim Szan. P. T. Wyborcom 1łożyó ze swej strony 
gorące podziękowanie za. liczny udział w głosowaniu, 
którego wynik nie wątpliwie stwierdził, iż przeważn� 
większość Wyborców miała p'rzedewszystkiem dobro miar 
sta na 1czgl(dzie. 

Z poważaniem burmistrz 
dr. Wł. Barbackł� 
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: nch, zal, ży w pierwszym rztdzle pomyll„!I, .wy„ik na· 
.. ,1Aki szkolNtj i· praU'dziwtgo wychowa,aia ml:odzieży. 

w sprawje tej umieszcza. IIGa,zeta szkolna" na.­
. ,stępujj\ce uwagi: .z powodu drakońskiob klasyfika­
_,cyi i maltretowania. młodzieiy st.aja, się u nas naj­
. !S:,ardziej znienawidzona, klasa, społeczni\ profesorowie 
.szkól średnich. Rodzice z obawy przed terrorem i 
rtemstą, do czego liczni panowie s11 bardzo pohopni, 
eierpia, � plagę wśród złorzeczeń i przekleństw, cze• 
)ająo, rychło niezawiali posłowie wezml\ się do walki 

. � ńaszą bahta. szkolni\, stokroć gorszą od pruskiej 
i moskiewskiej. A walka ta jest bardzo trudną. Zua­
,czna część profesorów tworzy główny koutyngent 
-wsp1'.iłpracowników· pism codziennych i w teu sposób
,knebluje usta niby Niezal, ż„ei prasie. Hoją się ich
J;akie także redaktorowie , maj'loy często swoje dzieci
w �zkole. 'fo samo powiedzieć można o wielu po­

,:elach, spokrewnionych z profesorami. Bogaci lub
,wpływowi rodzice umia, sobie dać radę - zaś biedni

JJ'Odzice milczeć muszl\, bo sprawiedliwości nigdzie
,nie znajdą. Dzięki tym stosunkom galicyjscy Sobot•
niewicze czujllj w sobie niczem nieograniczona, siłę, 

.> że o polepRzen.ie swego bytu nie potrzebują ape•
lować do 1połeozeństwa, więc też brykaja, do woli,
zwłaszcza, gdy naczelna władza szkolna rzadko kiedy

,staje po stronie żallloej się strony, zaś skandaliczne
_;klasyfikaoye bierze na karb szczególniejszej zasługi
zdeprawowauych jednostek. O ileż różnią się dzisiejsi
profesorowie od dawniejszych, obecnie emerytów lub

.• dosługuja,cych si� emerytury, którzy uważllli się za
_serdecznych opiekunów młodzieży, jej oraz l"odzioom
.Bzli we wszystkiem na r1kę. I oto dożyliśmy czasów,
Jż przeciw profesorskiej hakaoie bronić się trzeba." .

W tym samym duchu pisze także „Monitor• 
-powiadajl\c: ,,Dawniejsza ge!lera.cya profesorów bez-
--,warunkowo była lepsza, więcej umiała, lepiej uczyła.
J nikt nie składał winy na systemy, nikt nie wyjeż.

dzał z jakąś teoryę UNarodowienia, a faktycznie ucz• 
-;lliowie, którzy wyszli z pod ich ręki, umieli wiele, 
byli dobrymi patryotami i tęgimi ludźmi. Dziś ciągłe 
.skt1.rgi profesorów na system szkolny i na uczniów -
zaś rodzicó 'i i uczni na profesorów i tak wszystko 
_kręci się w kółko bez widoków wybrnięcia z zacza-
rowanego koła. Skargi te ustani\, ustaną narzekania, 
skoro tylko spełni się jedno życzenie powszechne: 

�-Dajcie nam prawdziwych, tęgich profesorów - a nie 
__ .zdemoralizowane lub narwane jednostki, które przy­

łlOSZI\ wstyd i hańbę dla zaszczytnego stanu profe-
sorskiego oraz są rozsadnikami zgorszenia dla mlo­

. .dzieży, którą na zaonycih obywateli wychować po• 
winni". 

I my też pytamy: Kiedy nareszcie dostanie 
,Galicya, ów kraj wyjątkowy pod każdym względem po• 

.. grzl\dnych profesorów? Kiedy ustaną rzezie klasyfika­
�yjne w naszych gimnazya"h i szkołach realnych P 

. .-Obecnie istniejące stosunki drakońskie bezwarunko­
_.o długo utrzymać si� nie dadz11, więc musi dojść 

.,JJo społecznej samoobrony, a wówczas ze Sobotkiewi• 

ozami - i j�mu, podobnymi-indywiduami -może być bar­
dzo kiepsko! • .•• 

· .. ;, .. 

KOR-ESP O-ND EN CY E • 

Jarosław. 

Nikt nie uwierzy, jak oboj�tne 11ą władze gali• . 
cyjskie na wybryki podwładnyoh im jednostek. N1uz 
Tygodnik Jarosławski od kilku lat bez przerwy pi�- ., 
tnuje pulioznie czyny, nie dajj\ce si� pogoizió z p.o• 
wagą i � odnośoią stanu nauczycielskiego tu tej szych. 
prof. gimn. · Zielińskiego, ..Podgórskiego, Piątkowskie• 
go i Ostrowskiego, aż wreszcie sko.ńozylo się na u„ 
dzieleniu tym panom pisemne.i na.gany, która nio 
nie pomoga, gdyż broją 011i da.lej po.,,dawnem11. Po· 
stanowiliśmy zatem przy pomooy "Mieszc�anina" u­
czynić wspomnianych pedagogów głofo ymi w Ga.li• 
cyi, w nadziei, że p. wiceprezydent Dembowski, któ­
ry pr�yrzekl być sprawiedliwym, za.poznać się zeohc� 
bliżej z tymi pa.na.mi i zrobi z nimi konieJzny obra.­
chunek. 

Na. clow6d, że nie rzucamy kalumnij na całEJ 
grono naszych profesorów, boć sa, między nimi bar• 
dzo zacni ludzie i prawdziwi przyjaoiele młodzieży, 
przytaczamy nowy sposób wykładu geografii p. Zie• 
lińskiegO"' w I. klasie gimn., zaś sza.n. Czytelnika. 
prosimy o zdanie, ozy ta.ki człowiek nadaje się do 
nauczania, czyli też na towarzysza do zakładu w Kul­
parkowie. P. Zieliński choąo uczniom kla'ly I. uzmy­
słowić granice wegetacyi roślinnej i gra.nice wiecz• 
nego śn1egu�w górach, postawił na. stopuiu krzesło, 
na. niem drugie, wreszcie stołek, na nim zaś arkusz 
papieru, przyczem dużo skakał, gestykulował, mówił, 
aż zaczął odpytywać czego uczył. Oo to jest? .• za.• 
pytać trzymajl\c dolne krzesło .. • Uczeń przelęknio• 
ny odpowiada ••. krzesło ••• na co p. Zieliński: He„ 
hes jesteś, masz trzeci!\! Powiedz ty • • Drzewo, od• 
powiada drugi... Hebes jesteś, masz trzecią! -
Krzesło pod krzesłem • • • odpowiada. trzeci. H�be� 
jesteś, masz trzecią! To aą góry • • • Jak powstały· 
góry? .• Jak pan profesor postawił krzesło n\\ krze. 
śle •• Hebes jesteś, masz trzecią! Pan profesor Zie. 
liński umie także znakomicie uzmysłowić uczniom i 
inne pojęcia geograficzne. Raz up. gdy uczeń bała­
mucił w odpowiedzi przy tak znanej „ślepej" ma.pi& 
zgiął się p: Zieliński,. podniósł poły sur<łuta. i w ten 
sposób na. swoich odwrotnych częściach ciała. una.• 
oozniał góry, doliny, wybuch wu_lkanów i początek rzek'i. 

Na pótrooze pierwsze pa.luął p. Zieliński w kła.• 
sie VII. dwadziefoa dwójek. Uczniowie post11.nowili 
zastrejkować, lecz na perswazyę innych profesorów 
odstąpili od tego zamiaru. W roku ubiegłym chcieli 
pokrzywdzeni_ urządzić „niespodziankę" p. Z., ale po• 
licya. pilnując domu i osoby szlachetnego pedagog� 
udaremniła im wykona.nie czynu. 

Panie wiceprezydencie, uwolnij nasze gimnazy­
um od tego wroga. młodzieży i lichego na.uC\zyciela., 
a wszyscy błogosławić ci będą ..• 

Nowy Targ . 
Kilku radnych mR. płacić .osobiste weksle po 

2000 koron za ś. p. Ha.likowskiego, który nie prze• 
ozuwając swej śmierci, pobrał pensyę burmistrzow�k\ 
na ośm miesięcy naprzód w sumie 3.200 koron. O­
becnie okazuje si� jak mówią powszechnie, że w ka.· 
sie gminnej brakło 120.000 koron zaś w fund uszu- na, 
budow� gimna.zyum 140.000 koron, wszystkich dłu• 
gów z powodu niedołężnej gospodarki zarządu mia.• 
eta. ma. gmina pól miliona! Od czasu śmierci burmi„ 
strz,a Halikowskiego pokazuje si12 duch jego policy-
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antom i stróżom nocny m , przez co m agistrat cał9' 
1100  by wa oświetlony ; policyant Łapsa. zemdlał ze 
,trachu zobaczywszy . ducha H . • •  ch odzącego po sa• 
lach m agistratu: Wiarę takim opowiadaniom daj l\  ludzie 
w XX. wieku - ale to może i dla miasta lepiej ? ! .
Tutej szy ży d „Scharj e "  kasyer Rady narodowej za. 
gorliwe poi,ieranie k andyd atury p.  Germana. otrzy• 
ma� juz c zęściową nagrodę w postaci eiohej konce­
syi na dom · nie rządu. Jak uczciwą była ro bota oko• 
lo gmachu na gimnazyum zbu:lowanego w r. 1903 
11aJlepszy dowód, że już w ty m roku potrzeba rob1ó 
JJowy d ach kosztem 10.000 koron - w ozem zasługa 
przedsiębi orców i zarządu miasta. 

"' d alszym ciągu po mówić musimy o tnt. ase • 
sorze, który jest faktorem do wszystkiego, oo ś wiat 
poan da i z tego też tytułu lubi on rrzylepió się do 
każdej sprawy,  nieprzymierzaj ąc, j ak mokra koszula 
do ciała, a by posr. ólstw o wiertziało o j ego mądrej 
głowie i n. ądrem zdaniu.  W idać, takiego smaku na­
rob1ly mu Mdchodzące wybory. Dziś ten faktor i

hyena W) borcza m a  na  tyle  bezczelnej odwagi, że 
głesi · publicznie, j akoby ś. p. burmistrz _Halikowski 
oszukiw ał gminę w ten sposób, że gdy była sprze­
daż drztw a w les ie  przez hcy tacy ę, to należność we• 
dle oszacowania s·k l adał do kasy, zaś nad wyżkę brał 
do sw eJ kieszeni. Możeby ktoś z rodziny ś. p.  Ha• . 
Hkowskiego upomn iał się o cześć nieboszczyka, cho­
ć by przy i, o ru o cy prokm at oryi  Państw a, zwłaszcza, 
że SI\ hczm świact·kowie, którzy s twierdzi\ oszczerstwa, 
które dla swoich interesów osobistych rozsie wa bez• 
karnie faktor J a n  Baliński. 

. N a zakończeme zwracamy się do. W go Prezy­
denta Sądu obwodowego w N owym Sączu z prośbl\ 
i zapytaniem : Czy przystoi dla stanu urzędniczego 
j eżeli  J t: den z grona urzędników sędz:i9wskich od•  
wiedza ch'itnie ordynarne szynki ? Czy przystoi1 

aby 
urzędnik zamknięty był przez parobków nocną porą 
w zwyczaJ nym chlewku ? 8zanuj emy stan urzędniczy­
ale też mamy prawo żądaó,  żeby i J ego członko wie 
szanowali się sami.  Dz1s1aj ludzie patrzą na każde 
poruszenie urzędDika,  i wedle tego oceniaj ą  j ego 
wartość moralną. Zreszt ą :  MądreJ głowie, dość na 
słowie ! • • •  

Wesołego Alleluja I - Chrystos woskrese I zasy­
łamy zwolennikom, Czytelnikom i Przyjaciołom nasze-
�o pisma.

Redakcya «Mieszczanina� 

K R O N I K A. 

Prz) kład godny naśladowania. Rada miasta Jaro­
sł�wia uregulow ała na ostatmem posiedzeniu bardzo w a •  
żną spraw !J, miano wicie k cze.11ie  ubogich kosztem mia-
1ta. l:'ostanowiono, że o dtąd ubodzy, jeżeli chcą otrzy• 
lll !i Ć  le kard" a bezpłatnie na kc,szt gminy, muszą za• 
&i!Jgnąć porady u jednego z lekarzy miejskich i tylko 
na recepty przez mch or<lJ nowane _wydadzą apteki bez • 
płatnie le.kl  na  rachunek gminy. 

Wodociągi miej sk ie  dla Drohobycza urządzió ma 
jnżynit:r Marcrn :M.aslanka ze Lwow a, który rozpoczął 
już prac!J \H1t ępną, mianowice wyszukania dobrej wody 
1 w o bfitej ilości. � może by tek Nowy Sącz zechciał wy• 
pożycz)' <\ Drohobyczowi  8\\ 0jego inżymera wodnego_? • •  

Anarchia szkolna. Z Brodów piszą nam: Na cze• 
le tut. i,ryw lltDt' go seminaryum żeńskiego stoi niejaki 
prot. MaJt:r, b1banista, który dorastające panienki prze­
,,l'fa w klasie ordy narne.mi słowami : drqsal, hojfla,
J t. d . ,  skutkiem czego postanowili rodzice prosić wła„ 
'12 1J s2 1 oln 11 o ueum�cie tego Sobotniewicza. Na upa-

miętnjenie .zasługuje fakt d alszy, mianowicie,· że teIJ ' · 
zakład naukowy nazwano „hohere TocMerschule" ! . , 

-· Apt�arskie rządy. W miasteczku Je1iernej .jest ·
b!lrmistrzem tarot. aptekarz p. Miin1, który tak dalece-

• przej�ty jest i nteresami gminy, i ż  dla ich dopilno wania.­
połączył ttlefc1nein kamielary ę gminną z; apteką 1 pr,er;. ·
telefo n  zapisuje  lekarstwa • .Biedni oby watele aa pytujq.
jak też długo nasze wy sokie władze cierpieó b�d15,
połączeni e  dwóch lub więcej urzędó w z ' wzajemnit -
ich szkodą?

Projekt, godny życzliwego poparcia. Ko mitet bu•
dowy kaplicy szkolnej w Nowym Sączu celem powię-- ·
kszenia funduszów wydał własnym oakład�m bardzo·
piękne widokówki  z fotografią, przyszłej kaplicy, które' ·
użyte  bJ ć pow inny w miejsce pruskich kart lroresp.­
z widokami,  pnez co osiągniemy cel podwój ny.

Inn e miasta - inni ludzie ! Powol i  zaczy nają, s i�·
budzić z dotyczasowego letargu nasze mi ast:1 i brae·
d o ro boty około uzdro w ienia opłaka nych stos unkó w
w ciałach samorządnych.  I tak 1, a ostatnie m po iied1e..-·· 
niu Rady gm. w Drohobyczu rad ny dr. Ptechowicz
p ostawił wniosek o zmian!J  regulami J1U  o b rnd. D .1lej
domagał si!J j asnego i sta n o wczege o kreśle ni ti kompe·
tencyi d la  komisyj , wybieranych z łona  R idy, które  dz.i"
sisj dla _b ra k u . określen ia  zukresu d iiałan ia  t1ą, nieczy n •
ne.. W mt�r�s10 m iasta leży, aby wszyi!.cy radn i  jale
naJdokład111eJ za sprawam i  miej s k im i  by l i  z u n :1.j � nite • 
ni,  aby na posiedzenia Hady przychodzi l i  p rzy"'oto  wa­
ni i na załatwienie spraw mieli fa ktycznie jak u§  wpły w
nieograniczający się jedyoie do  zatwierdz an ia  wni o i kó w
Magistra tu, A to wszyst k o  może się stać j edyn ie  puei­
udz: ał radnych w kom1syuch - gdiie m e  ty l k o  m ij !ł·
by ć _omawiane wnioski  Mag1t1tratu, lecz pozostawionę
b!JdZJe pole do samodt iel rtej in 1 cyatywy rad nyc h .  ·

Jak rząd sprzyja krajowi naszemu 7 Magistrat m .....
Jaro�ławia poczJ n1ł <1t a r1:1n1a o koł o  wy bruko wania kost•
kami ul .  Retmanskiej .  Koszt tego wybru ko wania. o bli•
czył rząd na 45 .501:l kor. i p i e r wotnie zdecydo wał si�
pokry � dwie trzeeie tego wydatku .  O becnie rząd zagrał
m aczeJ. na dowód, że t1przyja kraJ o wi, bo domaga sii;·
od gmmy połowy kosztów I !  'ra:c  d11ej e  się w Galicyi .
Tymczasem rząd brukuje kostkami publ. gościflce w o .
brębie miasta Wiednia 1 t o  na prze11trzeui  5 k i lometro­
w ej ,  pod czas gdy w naszych  miastach zakłada błoto,
W enecyę - a w d odatku, każe nam głosowa6 na tego,.
kogo on  wskaże.

Sprawa podniesienia dobrobytu klas pracujących
w szczegó lności ludu w1eJ t1 k1ego , jest  kwestyą, na cza..-­
sie, należy s ię  j ej zatem z llaszej s trony wzmianka.

Wiadowem jest, że rok rocznie emigruje  tysi_ące­
dziewcząt. z kraj u ,  celem zarobku, którego tu znałeś& ·
nie. mogą. Pomijaj ąc. to, 1ż ·zaro bki te w bard.zo czę •
stych wypad kach nie stoją  w żadnym stosunku do cięż..-·
kiej i mozolnej p racy, na jaką robotnik w o b<izyźo ie c · .
jes t skazany. Musimy 1 to ta.kie zaznaczyć, że  zgubn.e

· bardzo skutki wy wiera emigracya w szczególności n�
dziewczęta. Ochroną wzgl!Jdme zaporą tych masowych
emigracy, ,  byłaby możność zdoby cia w kraj u o dpow1e­
dnJo wynag radzanej pracy. Ubogi przemysł nasz nie'·
jest w prawdzie w mo zności zapewmć masom pracują· · 
cym zarobku wystarczaj ącego robotnikowi a.o op�dze• ·
nia potrzeb ko01eu,mych. SI} j ed nakż e i u nas g1:1l�zię,
przemysłu, które wyz_yskane odpowiednio a prze<iewszy•
stk.iem traktowane uwuij!Jtme, mogły by dać zaj !Jcie set. r·
kom dziewcząt wiejskicn. W 1adomem jest, iż zagra oi..­
Clł mieszkańcy wiosek zaj m uj ą  si!J róż norodny Jl prze •
mysłem i tak : wyrobem zabawek,  fabry kaoylł segau:6 w„ 

haftami kościeloem1, wrea:t.cte haftom maszy nowym.
Zbyt �aś na s woje wyroby znajdujlł w skłepaoh­

wiekich .u!last. I u nas haf� maszyno wy mógłby st wo .... 
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. J'ZJĆ ir6dlo . wcale przy1woitego dochodu, wymaganem 
_.�toli byłoby, aby sprawą tą zajęły,., ei� osoby, którym 

11a sercu leżu dobro przemy�łu rodzinnego. Prace te 
. �nalazłyby bAZWfłtpienia jako wyrób ·krajowy a w do· 
. .datku włościański pokup w naszych sklepach i baza­

rach. Niemniej i hafciarnie miejskie, którym brak po• 
. ,nocniczych sił, cbętoie przyj rnowałyby wykwalifikowa• 
.ne hafciarki maszynowe. Jak nas iliformujlł, urządza po 
-wsiach bezpłatne kurea haftu maszynowego znana u
-nas z działalności na polu przemysbwem firma· Singe,
ira Co. Tow. Akc. maszyn do szycia. Kursa te atoli

. �zęsto nie spoty koją s:ę skutkiem złego zrozumienia
.sprawy z nRleżytem uznaniem. Ci satem, którzy chcie­
liby znaleść w kraju zarobek, powinni z kursów tych 
korzystać wedle możności. Bardzo piękną i systema­
tycznie ulożonfł W) stawę W) robów haftu maPzynowego 
dla Uż)tku naszph \\łościan \\idzicć można w filii 

'Tow. Singera Co w Nowym Sllczu. 
Zmarli w Nowym Sfłczu: Mar.11a velewiczowa,

..:,bywatelka, zmarła 2. b. m. Htlena Pelczarowa, żona 
prof. giwn., zmRrła 11. b. m.! 

N .A. ::i:::> E S Ł .A. N E. 

Niegościnność „Sokoła� 
Z nielicznymi W)jątkami prakcykowanym jest w na­

«izych rriastach zwyczaj, że Towarz. ,,Sokół", opart0 
na ideach demokratycznych, udziela swej sali na zgro­

pładzenia publiczne. Dzieje się tak i z tego względu, 
że instytucJa. ,,Sokoła" życzliwie jtlst popieraną z fun. 
dus1ów publicznych, zwłaszcza na pokrycie kosztów 

budowy sokolni. 
Tylko w Nowym Sączu istnieją pod tym wzglę­

�em wprost skandaliczne stosunki, albowiem od lat !Ociu 
•. Sokół" zamknął swoje podwoje przed wszelkiemi zgro, 
madzeniami, choćby nawet niepolitycznemi, c:cego do-

-wód najświeższej daty, że Wydział „Sokoła" odmówił
swojej sali na wieo publiczny dla tut. w łaś ci cieli re­

Jllności. Ta odmowna odpowiedź wywołała rzecz na.tu,
.ralna sporo riezadowolenia a nawet oburzenia tem
hardziej, że wśród członków „Svkoła" jest doey6 zna,
czna lic2.ba tut, obywateli, oraz że nawet nieczłonkowie
pod różnymi tytułami składają różne daniny na utrzy•
manie tej instytucyi. Wprawdzie obowiązuje od lat 10
11iemądra uchwała Walnego zgromadzenia „Sokala"
tutejszego, aby na żadne zgromadzenia publiczne nie
udzielać sali - ale też i to jest prawdą, że w ciągu
tego czasu świat, na wet galicyjski, wielki zrobił postęp
tak dalece, że 'l'ow ... �okół" w bardzo wielu miastach
jako in�tytJC) � neut1 alna pod względem politycznym,
odstępuJe swoJe sale na wszelkie zgromadzenia publi­
"1ne, więc i dla bezbożny eh socyalietó w! Spodziewamy
się, że ta krótka wzmianka pod adresem życzliwych
.dla tut. obywateli członków „Sokoła•• spowoduje po•
JIJyślny obrót w tym kierunku, że bezpodstawny i wprost
_śmieszny zakaz z przed lat lOciu puez speoyaloa nad­
�wyciajne walne zgromadzenie cufui�ty zostante.

Zwiastuny cholery. 
Z całej realno1foi p. Reicha przy ul. Długosza 

· w. Nowy� _Są_czu pr�epływają prztlz chodnik wszystkie.
111eczystosc1 . 1 zatap1aJą trotoar do tego stopnia, żl:l 
tworzą na mm staw formalny. Pomijajlłc, ż e  przecho­
.d2ąca tędy publiczność musi moczyć swoje obuwie -
11le st�kroć waż?iejs,za rzecz, bo rozchodzi sitJ tutaj o
�drow1e ludnośc1 1 ktora zapachy z tych smrodliwzch gno­
jów wąchać jest zniewoloną. W pobliskiej realności p.
�ie_ra�zkiego !najduje. si� skład P?piołów i róinych
.3m1ec1 przegniłych tuz obok chodnika, skąd w czasie
yViatru sypią się tumany popiołu w oczy przechodaiów.

Specyalności tllkie możliwe tylko w Nowym S1łozti, gd1it 
dla "polityki11 miejskiej gn�bi się przedewszystkiem 
obywateli z pueciwnego obozu - zaś lojalnym poao• 
stawia wolnośó bez granic • 

Dobrodzieje kosztem grosza publicznego • 
Zarządca oświetlenia miejskiego w Nowym S<łOZll 

zagaiopowat się w swojej hojności tak dalece, ie dla 
dwóch domó,.o w nowo pow3talej, krótkiej i w dodatk� 
z jednej strony ,;amkniętej ulicy przy pła.utach,. pasta­
wił onegdaj aż d·oie latarnie!! Pok:rzywd10ni obynte­
le w dalszych i zapomnianych d1..i0lnioa.ch mia�ta. nie 
zazdroszczą owej ulicy tak szczodr„j opieki, ale nab· 

: miast żądają ró 1ot1ej miarki dla wszystkich prlly oddiie• 
niu oświetlenia kosztem grosza publicznego. 

Tyfus brzuszny w ratuszu. 
Dnia 6. b m. zmarł w szpitalu nowo3ądeokim 

nadpompier miejskiej straży śp. Tokaro:1.yk, pozosla• 
wiajlłc po sobie żon� z t'ZWoTgiem dzieci be:,. hdne• 
go zaopatrzenia. D-> dziś dnia lety w szpitalu trzech 
innych pompierów, którzy ze swej etrsżnicy w ratuu11 
przewiezieni zostali do sipit<łla. O po .viadailł, że pow o· 
dem tej epidemicznej choroby jest woda, czerpana. 
z rzeki Kamienicy, do której wpadają trzy kanały, je• 
den z klasztoru Niepokalanek, drugi z cm mta.rza, trze• 
ci ze szpitala powszechnago. Energiczny burmistrz po• 
lecił obębnić zakaz czerpania i utywania wody z Ka• 
mieni cy dopiero po śmierci śp. Tok11rc '-yka. Nie le• 
psze też Bił stosunki z przeciwnej strony miasta, gdzie 
do maleńkiego strumyka wpuszczone Bil ró .vniet 4ry 
olbrzymie kanały, � których woń ubójllza zatruwa ca­
łą dzielnicę Wulki i przyległ11 część miasta • .,Zwilłzek" 
właścicieli realności ma i tutlrj wdzięczne pole do dzia.• 
łania., byle tylko zechciał rozruizać troch� za3pany 
Wydział tego towarzystwa. 

Rank ziemski w Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszv 
od 100 koron wyźej i opłaca od złożonych pienię­

dzy 5 '� z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 14 ,, ,, 3000 ,, 
,, 30 ,, ,, 5000 ,, 
„ 60 „ 10000 „ i wyze1 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła­
ca Bank z własnych funduszów. 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie­
dziel i świąt rzymsko-kato]. 

DYREK CY A 

Adwokat krajowy 

d1·. �tanisla ,v Flis 

otworzył kancelaryę adwokacką w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska w realności spadkobierców ś. p. 

adw. dr. Włodzimierza Olszewskiego. 
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lat liczący,  mający czy stego dochodu ·w NO WYM ą.Ą CZ U a.45C kor. (k 1 óry doj dziti do  4.500
K.) obok wo l nl'go ruitszkan ia , opału ;  polecą Sza n . E. , Publie�ności , 
gruntu i utriywan i a  byd ła e tc ., pre - I) w�ze lk iego rodzaj u  Piwa 8
gnie celem 1 ychłego 1Jże n ien ia  s i ę  z browaru 
zrobi ć z-najomość z damą z okol icy Jana Gotza w OkocimieNowego Sączu. Hd lek tuj ące przede.• mianowicie : ·wszystkiem z gospodarstwem obzna ·
j omione pan i e  O przy j emny m  wyglą· PIWO JASNE MARCOWE 
dzie, m ówiąc e po memie c ku  1 po • ,, EXPO RTOWE 
polsku , w \'l ieku  do  :.. 6  lat z odpo ·  ,, CZARNE BOK 
wiedn im majątk i em up rasza  si ę, aby Perter żywiecki we flaszkach ory·

f fi · · · ginalnych twe " l"gra e z W)JBśn 1 e meru sto• i p iwo Grybowskie exportowe. sunków wajątkow ych pod znakiem : 
Karpaty zachodn ia Ga l icya 1 7_442 Piwo butelkowe pasteryzowane , do -
w pneci ą gu  8 . d n i do Redakcyi ,tarcza do domu Zarząd propinacyi
n?theszcr n n ma" z zapew ni en iem dy• skrzy�karni po �5 i 60 flaszek półlitr.
,19kr.ecyi nadesła ć  zechciały . S i eroty, Nadto polel·a ws2 elk ie gatunki wódek, l i•
iehgii k atol icki ej· lub ewangeli ck iej· kierow, rosolisów i rumu, tak hurto-

w 1 1 i e  Jakoteż częściowo . 
. JJJ�Ją, p1en�szenst_w o  .. Listy uprasza bncelania zazrądu proplnacql znajdute się,nę n» 11 1 11 s c  po mem1ecku. przq ullcq Jagiellońskiej, Hr. 93. 
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S INGERA 

mas zyny do szycia 
są 

najpożyte­
czniejszym 
Podarkiem 

Do nabyc ia. we 
wszystkich skla , 
d ach zao patrzo• 
nym obok wido · 
cznym znakiem. 

Mam do sprzedania 
Szczepy owocowe wy­

soko i nisko-pienne : ja• 
błonie, grusze i śl iwy 
w najlepszych gatun­

kach. Agre�sty i poży­
czki szczepione. Wiśnie 
i czereśnie. R6że wy­
soko i nisko pienne i 
krzaezasto w naj rozma-

i tszych odmianach. 
Krz,,wy od 3- 6 lat : 

ś ,.- ierki, modrzewie cza• 
na sosna, brzoz:r. pła­

czące, dęt>y, graby, bu­
ki, ol,ze, l ipy. Singer Comp. Tow. akc. MASIYN do SIYCIA 

NOWY SĄ_GZ, .ul. Jagiellońska 1. 264. .. Wszystkie k rzewy mo­
gę do,tarczyó na tysią­

ce i bardza tani o . . �WAGA I Wszel kie maszy:!}J-; . ��  szycia sprzedawane  
w innych skfada c  h pod -na-zwą ·  ,,;3mgera '' są wyr!l ·  

· -�iane na spot1ób jednego z n aszych d awnych sy�te•
mów.  Ni e doró w n  ,ją one a toli ani pod względem
konstrukcyi, ani  też co do  wszechstronności w za ·
stosowaniu , a n i  też w res zcie co do  irwał9ści nasze •
mu naj no wszemu sy stemo wi maszy n do szyc ia  do
uży tk u domowego.

Kwiaty rozsad11o. 
.Adr'es : EDWARD WAJDA 
w D�browej ad N. S�cz 

ptt�z ta Wie logłowy. 

konces. _prz_ez  ,vysokie c. k .  Mmisterstwo 

Zak!ad pogrzebowy 
Marcina Twardo-wskiego 
w . Nowym S ą c z u, p rzy ul . Krakow­

skiej p o d  I .  177 
urządza pc grzeby od  naj skrom­
jlięj szych uo naj okazalszych po. 

cenach naj przystępniej szych. 
N a skla.l!z ie  pos i ada  wiel k i  wybór trumien 

w różnych gatunkach, dre wnianych i metalo ­
wych-dalej !J iękne i nowe karawany oszk lo• 
11e i n i eobzh lont', w szelkie ubiory do pokoju ża· 
łobnei; , , ma t e race do trumien , poduszki i ka-

l' Y ora �  w i elki wybór wieńców. 
Zaklat pogrzebowy urządza także kompletne 
pogrzeby na prowincyi j akoteż podejmuje się 
• ue...-uu i sprowad.zania zwłok. Służba w li·

' bery i na tądanie, 

CZĘŚĆ I I . 
1 1Trzech Władziów" 

niezwykle in teresuj�cej 
pow,ieśo; , na tle rząd6w 
st ,m &riński c·h w Gali-

I 
cyi. C€na egz. 70 bal. 
' z ·p rzesyłką 80 hal .  

D O B R Y 

A P .E T Y T 
dostan ie  pan używając 

.,. K AISERA 1a 
.. .. 

MIĘTOWE KARMELKI. 
Przez lekarzy _wypróbowane i po lecone ! 

N iezbędne p rzy zabu rzeni ach 
w traw i e ni u , braku a petytu , bo­
leściach żołąd ka i t . d.  odś w ieża •  

jący i odżywczy środek. 
Paki et 20 i 40 ha). 

Do r.abyc ia  w !yowym Sączu
w aptekach : 

Marcina G�zeckiego, A .  Jarosza. 
. · i, ,  ... ..  ' . ,. .· 

,.1., 

Poszukuje się na rok 1 909 miejscowo,ci'" 
odpowiednich dą 2akładan iB  mdlarli przemy-· · 
&łowych, gzieby można było zebrać 3000-
100.00 Itr. mleka do przerókki dziennej lub 
odpowiednią ilo,6 ,mietank i ,  - za wieloletnim­
kontraktem i kaucyą. Oferty z podaniem ilości' 
mleka, waruuków i naj n i ższych cen pros imy · 
nadsyłać pod adresem 1 1 Exporl" Bogumln I. · 

ZałatwianiB Df ZBSYlBk 
z Węgier i do Węgier'· ' 

usku tecz n ia  na  podsta w i e l is tu prze ­
s v łkowego spedy cyj n e  B i u ro lgnaceg�· 
Stermanna  (urz�dow n i e przy.6wolone 
i zaprotokoło wane  Prze"V 11 zo we rewi.­
zyjne Biuro) . Budapeszt, V Vaczi-kor .  74. ·· 

_ N ależy zatem wszystk ie  listy 
przesyłkowe począ wszy od l .  marca. 
b. r. po�yłać 1ł o  po wy ż5zej firmy.

lfMłłlłmłllfatłata::

:P AR�EL,.E B UDC>WL.ANE 
do sprzedania 

w Nowym S�ozu od 200 s�ż. zwyż. 
Adres : ,,Kupno parcel i� Główna Ajencya� 

dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa i A. S,\lo•  
�onowej .  Kraków - ul.  Słriwkowska 2 .  

Częsta kąpie l 
i spacer na świeżem powietrzu 

oto d ,va niezbętlne ,wa•"" 

run.hi p1•an1dztn·ego 
Z d I O\ł'ia . 

ZAKŁAD KĄPIELO WY 
w Nowym Sączu ,  ul . Tarno wska, 

urządzony najstaranniej i ściś le według tego · 
czesnych wymogów 1d rowotnych. 

Otwarty został .na se-zon zimo I" y w ten spos6b : 
Ła.żnia. pa:roV1ra dla użyt '<u Pań we 
czwartki od godziny 1 1  tej przed południem 
do 8mej godziny wieczór - znś dla utytkll\ 
Panów w piatki, soboty i niedziele pr, a z  cały 
dzień. ' 
Kąpiele wannowe w każdy  dzień. 

Ceny umiarkowane - obsługa snmien..­
na i szybka, 

Wszelkich wyjaśnień udzie l a  chętnie 
Za rząd Łaźni parowej .  

BOGATO Z A.O PATRZON Y 
-I* Magazyn nowości t(t

n a  ob�en.y s e z on · 
poleca Sz1 m. Pu bl i cz no�c i  

K A R O L  S O Z A Ń S K I  
w Nowym i::iącz u , · u l . ,: ag i e l lońska. 

Fel i ks Dobrowolski 
·wyrób i sprzedaż wędliDJ

w N o w y m  S ą, c z u, 
Rynek i ul .  Ja giel lońska 

poleca swoje  w y  ś m i  ein i t e  wyroby 
w�dlin wszel kiego rodzaj u , sporz�.-r 

dzane z czystego mięsa 
_... po cenach zniżonych. -­
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. 

Odpowicid:daln:,- redaktor : Jizef Outcws:Ci ·onldem ,T. Litwńskiego w Wieliczce. Wydawczyni : T. Gutowska. 




